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Unikatowe fotografie i pamiątki z okresu zagłady. 
Wystawa przy nekropolii żydowskiej

W  p ię ć d z ie s ią tą  sz ó s tą  ro c z n ic ę  s t łu m ie n ia  p o w s ta n ia  z b ro jn e g o  w  g e tc ie  w a rsz aw sk im  
p rz e d s ta w ic ie le  p o w s ta łe j p rz e d  sz e śc iu  la ty  z  in ic ja tyw y  w ie lo le tn ie g o  o p ie k u n a  c m e n ta rz a , 
B o le s ła w a  S z e n ic e ra , F u n d a c ji  C m e n ta rz a  Ż y d o w sk ie g o  „ G ę s ia ” o tw o rz y li w y s taw ę  z d ję ć  
a rch iw a ln y c h  g e tta  w a rsz aw sk ieg o  o ra z  p rz e d m io tó w  z n a le z io n y c h  w  cza s ie  p r a c  w y k o p a lisk ­
ow ych  p ro w a d z o n y c h  n a  t e r e n ie  sp a lo n e j p rz e z  N ie m c ó w  5 m a ja  1943 r. sy n ag o g i, u trw a la ją c ą  
n a jo k ru tn ie js z e  d o św ia d c z e n ia  o s ta tn ie j w o jn y  i z a p isu ją c ą  b a rd z o  is to tn ą  część  p ra w d y  o  lu ­
d z ia ch  n ie lu d z k o  z a m ę c z o n y c h  i sk a z an y c h , p ra w d ę  o  ich  śm ie rc i i —  ró w n ie  o k ru tn ą  —  
p ra w d ę  ich  p o w sz e d n ie g o , m ę c z e ń sk ie g o  życia  p o p rz e d z a ją c e g o  tę  śm ierć .

E k sp o z y c ja  m ie śc i s ię  w  n iew ie lk im  (o  łąc zn e j p o w ie rz c h n i ok. 40 m 2) b a r a k u  p rz y  u l. G i- 
b a lsk ie g o  21 , u sy tu o w a n y m  tu ż  o b o k  n e k ro p o li i  ż y d o w sk ie j, n a  d a w n y m  b o isk u  R o b o tn ic z e g o  
K lu b u  S p o r to w e g o  „ S k ra ” , g d z ie  p o d c z a s  o k u p a c ji  w  m aso w y ch  g ro b a c h  g rz e b a n o  Ż y d ó w
i u ję ty c h  z a  p ró b y  n ie s ie n ia  im  p o m o c y  P o lak ó w . W y staw a  o b ra z u je  dw a  e ta p y  o k u p acy jn y ch  
d z ie jó w  s to łe c z n e j sp o łe c z n o śc i ży d o w sk ie j g e tta , s to su n k o w o  n iew ie lk ie j i c o ra z  b a rd z ie j 
z a c ie śn ia n e j d z ie ln icy  m ia s ta , g d z ie  s tło c z o n o  p o n a d  p ó ł  m ilio n a  lu d n o śc i ży d o w sk ie j z  W ar­
szaw y i o k o lic . W  p o c z ą tk o w y m  e ta p ie  sp o łe c z n o ść  ż y d o w sk a  —  p rz y n a jm n ie j w  z a m ie rz e n iu
—  d ąży ła  k u  ro z ła d o w a n iu  g ro zy  życia  i z d y s ta n so w a n iu  s ię  w o b e c  n ie j, s tą d  o rg a n iz o w a n e  n a  
te r e n ie  d z ie ln icy  z a m k n ię te j im p re z y  a rty s ty c zn e  i z aw o d y  sp o r to w e  p o d  n a d z o re m  h itle ro w ­
có w , g d z ie  m ło d z ie ż  ż y d o w sk a  p re z e n to w a ła  sw o je  u z d o ln ie n ia .  W  d ru g im  o k re s ie  —  
w  1942 r. — w y staw a  s ta n o w i ju ż  ty lk o  d o k u m e n t  m aso w y ch  śm ie rc i, „zw y cza jn o śc i” s p e łn ia ­
ją c e j s ię  a p o k a lip sy . W id z im y  m ężczy zn  z a p ę d z a n y c h  d o  p ra c y  p rz y m u so w e j p rzy  k o p a n iu  
ro w ó w  p rz ec iw cz o łg o w y ch  i w y d o b y w an iu  p ia s k u  z W isły  (u ż y to  go  p ó ź n ie j p rz y  b u d o w ie  
m u ró w  g e tta ) ,  w s trz ą s a ją c e  o b ra zy  z b ie ra n y c h  z u lic  c ia ł z m a rły c h  i p rz e w o ż e n ie  n ag ich , 
w y n ęd zn ia ły ch  z w ło k  d w u k o ło w y m  w ó z k iem  n a  te r e n  n e k ro p o li i  ( te n  o ry g in a ln y  w ó z ek  je s t  
je d n y m  z e k sp o n a tó w  n a  w y s taw ie ), fu n k c jo n o w a n ie  c m e n ta rz a ,  b r u ta ln e  w y p ę d z a n ie  p o z o ­
sta ły c h  je sz c z e  p rz y  życiu  re s z te k  lu d n o śc i żydo w sk ie j z e  sw ych d o m ó w , t łu m y  w y g ło d n ia ły ch , 
u d rę c z o n y c h , p rz e ra ż o n y c h , b ity c h  lu d z i o c ze k u ją c y ch  n a  p o c ią g i d o  o b o z u  śm ie rc i w  T reb lin ­
ce , z a ła d o w y w a n ie  ich  d o  w a g o n ó w  i o s ta te c z n ą  l ik w id ac ję  d z ie ln icy  żyd o w sk ie j. W ie lu  z  tych  
fo to g ra f ii  (w  su m ie  z g ro m a d z o n o  ich  n a  w y staw ie  b lisk o  sz e ść d z ie s ią t)  n ie  p o k a z a n o  d o  tej 
p o ry  św ia tu . W y k o n a n e  o b iek ty w a m i a p a ra tó w  n ie m ie c k ic h , by ły  n a s tę p n ie  w y sy łan e  z a  o c ea n , 
g d z ie  m ia ły  św iad czy ć  o  r z e k o m o  to cz ąc y m  się  n o rm a ln ie  ży c iu  m ie sz k a ń c ó w  g e tta . Z d a rz a ło  
się  w ięc , ż e  w  o d n ie s ie n iu  d o  1941 r. były n ie k ie d y  u p o z o ro w a n e , u k a z u ją c  r e a l ia  życia  w  g e tc ie  
w  sp o s ó b  d a le k i o d  rzeczy w is to śc i. O s ta tn ia  fo to g ra f ia  p rz e d s ta w ia  sc e n ę  w y z w o len ia  p rz e z  
ż o łn ie rz y  p o w s ta n ia  w a rsz aw sk ieg o  g ru p k i  Ż y d ó w  w ęg ie rsk ic h .
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U w a g ę  z w ie d z a ją c e g o  w y staw ę  p rz y c iąg a  ró w n ie ż  d ru g a  je j czę ść  —  s ta n o w ią  ją  p rz e d m io ­
ty  p o c h o d z ą c e  z  p ro w a d z o n y c h  o s ta tn io  n a  t e r e n ie  c m e n ta rz a  w y k o p a lisk , w y d o b y ty ch  z  m ie j­
sca , g d z ie  s ta ła  (w z n ie s io n a  w  1877 r .)  sy n ag o g a , d o m  p rz e d p o g rz e b o w y  o ra z  b u d y n e k  z a rz ą d u  
c m e n ta rz a .  Z e  z b u rz o n y c h  p rz e z  N ie m c ó w  o b ie k tó w  p o z o s ta ło  n iew ie le , z a ra z e m  je d n a k  ta k  
w ie le , ż e  — ja k  p o w ie  o p ie k u n  c m e n ta rz a  p . B o le s ła w  S z e n ic e r: „ N ik t n ie  p rz y p u szc z a ł, iż p o d  
z ie m ią  w  o b rę b ie  fu n d a m e n tó w  sy n ag o g i m o g ło  z a c h o w a ć  się  ta k  w ie le  p rz e d m io tó w  m ó w ią ­
cych  o  z a ję c ia c h , try b ie  życia  lu d z i, k tó rz y  n ieg d y ś  tu  żyli. M in ia tu ro w e  b u te le c z k i  d o  p rz e c h o ­
w y w an ia  p e r fu m  s to p iły  s ię  w  p o ż a rz e  k o s tn icy  (tachara  sz tib l)  w  k ilk a  d u ży ch  b ry ł szk ła. 
P e rfu m y  i p a c h n id ła ,  s to so w a n e  w  o b rz ę d a c h  p o g rz eb o w y c h , by ły  s p ro w a d z a n e  z  F ra n c ji  p rz e z  
p e r fu m e r ię ,  k tó ra  m ia ła  filię  w  W arszaw ie  p o d  n a zw ą  « C h e ry s»  p rz y  ul. Ż e la z n e j 54. S ta n o w iła  
w ła sn o ść  inż. M . L a n d a u a  i S. P o lu sa . N a  o ło w ian y c h  tu b k a c h  zac h o w a ły  s ię  je s z c z e  n a d ru k i:  
« S av o n  D e n tif r ic e » , « C h e ry s» , « C h e ry s  V arso v ie» , « P a te n t  C h e ry s» . Z n a le ź liśm y  p o d  z ie m ią  
s e tk i o z d o b n y c h  p ły te k  c e ra m ic zn y c h , p o d ło g o w y c h  i śc ien n y c h  z  G w ia z d ą  D a w id a , w  90%  
w  s ta n ie  n a d a ją c y m  s ię  d o  p o n o w n e g o  u ło ż e n ia . Tam , g d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  m ie sz k a n ie  ra b in a , 
z n a leź liśm y  k a w a łk i n ie d o p a lo n e g o  d re w n a , s ta n o w ią c e  f ra g m e n ty  szafy  lu b  b iu rk a  o ra z  
sz k lan y  k a ła m a rz ;  w  m ie jsc u , g d z ie  b y ła  k u c h n ia , z n a leź liśm y  d z ie s ią tk i p rz e d m io tó w , s ta n o ­
w iący ch  je j w y p o saż en ie : r e s z tk i p o tłu c z o n e j  z as taw y  s to ło w e j, s ta ro d a w n e  ż e la z k o  d o  p r a s o ­
w a n ia  (z d u sz ą ), ż e laz n y  p a ln ik  k u c h e n n y , ru sz t d o  p ie c a , o k a z a ły  k ra n  d o  c ie p łe j w ody  
z  n a p is e m  «W arm ». O b o k  leża ły  w ie lk ie  n o ży ce . B yć  m o ż e  to  n im i w ła śn ie  ro z c in a n o  k la p ę  
m a ry n a rk i  n a  z n a k  ż a ło b y ?  N ie c o  da le j le ż a ła  s ta r a  s ie k ie ra , b u te lk i  p o  p iw ie  z  b ro w a ru  
H a b e rb u s c h a  i S c h ie le , ż e liw n e  o z d o b n e  o k u c ia  szafy  lu b  s to łu , b e z p ie c z n ik i e le k try c z n e , 
o d ła m k i p o c isk ó w , k tó ry m i h itle ro w cy  w y sad z ili b u d y n e k  sy n ag o g i, k o ń sk a  p o d k o w a  i w ie lk i, 
o ry g in a ln y  k lu cz  o d  c m e n ta rn e j  b ra m y . N a  m ie d z ia n e j ta b lic z c e  z n a m io n o w e j (m ia ły  je  p rz e d  
1939 r. w szy stk ie  d o m y  u ż y te cz n o śc i p u b lic z n e j)  z n a jd u je  s ię  d o sk o n a le  czy te ln y  n a p is : « G m i­
n a  W y zn a n io w a  Ż y d o w sk a  —  C m e n ta rz  W arszaw sk i —  O k o p o w a  49 —  K o m isa r ja t  V». 
U w a g ę  z w ra c a  te ż  m in ia tu ra  m acew y , s ta n o w ią c a  p a m ią tk ę  p o  z m a rły c h , m a ją c a  p rz y p o m in a ć
o ro c z n ic a c h  ich  śm ie rc i. In try g u ją c y m  z n a le z isk ie m  są  k a m ie n ie  « o to c z a k i» , k tó re  z n a le z io n o  
w  p o b liż u  w e jśc ia  n a  c m e n ta rz . K a m y k i są  ró ż n e j w ie lk o śc i, o k rą g łe , ja k b y  p rz e b ra n e  tro sk liw ą  
rę k ą .  K a m y k i ta k ie  z a  p a r ę  g ro szy  sp rz e d a w a ły  ż a ło b n ik o m  p rz y  w e jśc iu  n a  c m e n ta rz  « b a b c ie  
c m e n ta rn e » . P ra w o w ie rn i Ż y d z i sk ła d a ją  j e  n a  g ro b ie  z a m ia s t  k w ia tó w , a  obycza j te n  m a  ju ż  
p o n a d  trzy  ty siące  la t: u p a m ię tn ia  g ro b y  Iz ra e litó w  z m a rły c h  p o d c z a s  w ę d ró w k i p rz e z  Synaj, 
o k ła d a n e  k a m ie n ia m i d la  o c h ro n y  p rz e d  d z ik im i z w ie rz ę ta m i” 1.

C o  je s z c z e  k ry ją  g ru zy  b u d y n k ó w  p rz y  u l. O k o p o w e j 49 —  n ie  w ia d o m o . W y staw a  m a  
c h a r a k te r  s ta ły  —  b ę d z ie  sy s te m a ty c zn ie  u z u p e łn ia n a  ty m i e k s p o n a ta m i,  k tó re  u d a  się  w y d o ­
b y ć  s p o d  z iem i.
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